Bależność pocztowa opłacona ryczałtem. 


PRENUMERATY: 


WARUNKI 
Miesięcznie z 
miejscu zł. 2.25. Z odnoszeniem 
do domu zł. 3.00 Z przesyłką 
pocztową zł. 3.00 Zagranicą 
zł 5 — Cena pojedynczego 
numeru u sprzedawców gr 10 


rÁ 


odbiorem na 


„je 


A ZĘ S ; O 


Cena numeru 10 gr. 
G 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek- 
stem 40 gr. za wiersz min., na- 
desłane i w tekście 30 gr., za 
tekstem 20 gr., — tabelaryczne 
50pr drożej,zagraniczne 100 pr. 
Drobne ogłoszenia 10 gr za f, 
wyraz — Najmniejsze | złoty. 


CHOWSKIE 


"a Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


Rok _i.* Nr. 191. | 


będziemy spokojni o naszą przyszłość. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


ul. N. Marji Panny Nr. 32. Tel. 30. 


. Sobota 31-go paździeinika 1931 roku. 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 


| P.K.O. Nr. 307.955 


Naród, w którym oszczędzanie stało się przyzwyczajeniem każdego obywatela, buduje 
swe gospodarstwo na najtrwalszym fundamencie. 


DO WSZYSTKICH! 


Oszczędność, przezorność i umiarkowanie — to podstawy dobrobytu jednostki i społeczeństwa. 

Chwila obecna stwierdza ze szczególną siłą konieczność przestrzegania tych zasad. 
Musimy pamiętać, iż ciężkie gospodarczo czasy wymagają od nas dużych ofiar. 
Musimy pamiętać, iż tylko od nas samych zależy zapewnienie sobie materjalnych podstaw egzystencji i pewności JUTRA. 


Drogą, która do tego celu prowadzi, jest rozumna i systematyczna oszczędność. 
Nie jest trudno po niej kroczyć, wystarczy bowiem, wydając pieniądze dziś, pamiętać o tem, aby odłożyć z nich choćby grosz na jutro. W ten sposób 


|. MOŚCICKI. 


Pamiętajmy, że z każdego zarobku, przy dobrej woli i rozumnem zaspakajaniu potrzeb — można zawsze coś zaoszczędzić. 

Szczęśliwy jest ten, kto zarabiając 20 złotych — wydaje 19. 

Nagrodą za to umiarkowanie i przezorność będą środki na przyszłe nieprzewidziane, a często bardzo ważne potrzeby. 

Jak z małych strumyków tworzą się potężne rzeki, tak z groszy, powierzonych Kasom Oszczędności, powstają wielkie kapitały. 

Każdy grosz oszczędzony Stanowi ciegiełkę w gmachu osobistej niezależności materjalnej, a jednocześnie — środek potęgi gospodarczej Państwa. 

Dziś, w dniu 31 października, jako w „DNIU OSZCZĘDNOŚCI*, obchodzonym uroczyście przez cały świat, winniśmy uprzytomnić sobie te niezbite praw- 
dy, winniśmy dążyć do powiększania szeregów obywateli oszczędzających, którzy dziś stanowią w. Polsce potężną kilkumiljonową armję, rozporządzającą kapitałem 2-ch 


CENTRALNY KOMITET „DNIA OSZCZĘDNOŚCI*. 


miljardów złotych oszczędności. 


A więc oszczędzajmy i uczmy oszczędzać innych. 


PE n 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


Za wszystkie zobowiązania 


Czestochowa, ul. Kilińskiego 3. Telefon 7-74. 
Rachunek żyrowy w Banku Polskim. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 51.216. 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od 1 złotego, wkłady celowe, zawiązkowe i premjowane. 
Rachunki czekowe. Inkaso weksli i dokumentów. Odsetki od wkładów wolne są od podatku od kapitałów i rent. 


Tajemnica wkładów. 


Ogólny obrót w roku 1930 zl. 68.576.824.76. 


B ROREEOEENNNE PORZ WERE S a AZER AZ |. 
(o każdy o komunalnych kasach oszczedności wiedzieć powinien. 


Normy prawne, na których oparte 
jest istnienie i. działalność komunalnych 
kas oszezędneści, ujęte zostały w Roz- 
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 18 kwietnia 1927 roku i ogłoszo- 
ne są w Dzienniku Ustaw Rzeczypospo- 
ltej Polskiej z dnia 25 kwietnia 1927 r. 

W myśl tego rozporządzenia, komu 
nalne kasy oszczędności powołane zosta- 
ły do życia przedewszystkiem w celu 
gromadzenia oszczędności i ich odpowie- 
dniego oprocentowanie. To było zasad- 
niczem założeniem i myślą przewodnią 
dla Państwa, które, przystępując do akcji 
zorganizowania i zgromadzenia wewnętrz- 
nych kapitałów, pomyśleć musiało o 
stworzeniu najbardziej właściwego typu 
instytucji pieniężnej, dla tych celów naj- 
lepiej się nadającej, aby. proces kumulo- 
wania drobnych oszczędności w całem 
Państwie mógł być skutecznie i po- 
wszechnie przeprowadzony. Musiały to 
być instytucje o charakterze jednolitym, 
licznie po kraju rozsiane, dla wszystkich 
dostępne, a równocześnie wyposażone w 
takie gwarancje, które dawałyby wkład- 
cy msx'mum bezpieczeństwa złożonych 
przezeń oszczędności. 

Tym warunkom odpowiadają komu- 
nalne kasy oszczędności. 

Już z nazwy tych instytucyj wynika, 
że są to kasy, zorganizowane przez sa- 
morządy bądź powiatowe, bądź miejskie. 
Albowiem przywiłej otwierania i prowa- 
dzenia tych kas oszczędności należy wy 
łącznie do samorządów. Nikt inny nie 


ma prawa tworzyć kas oszczędności, . 
Skoro zatem prawo tworzenia kas 
oszczędności jest przywilejem, to dła- 
czego nadano go właśnie samorządom? 
Odpowiedź na to pytanie daje zacy- 
towane już na wstępie Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej: Związek 
komunalny miejski lub powiatowy, któ- 
ry posiada komunalną kasę oszczędności, 
ponosi wobec osób trzecich całkowitą 
odrowiedzialność za wszelkie zobowią- 
nia kasy, a w pierwszym rzędzie za 
wkłady osczędnościowe. W tych warun- 
kach samorządy udzielają stałej gwaran- 
cji za operacje kasy zarówno swojemi 
majątkami, jak i wszystkiemi swojemi 
dochodami, pochodzącemi z wpływów 
budżetowych, opartych na sile podatko- 
wej całej ludności danego związku. 
Zastanówmy się, na czem w prakty- 
ce polega taka gwarancja. Sprawa ta 
jest tem więcej aktualna, że w ostatnich 
czasach słyszymy często o załamaniu się 
i niewypłacalności tego, czy innego za- 
granicznego banku, co mogłoby u pesia- 
dacza oszczędności wywołać pewien nie 
pokój o los jego pieniędzy. Jeżeli bank 
taki istotnie poniósł większe straty (prze- 
ważnie na spekulacjach akcjami lub wa- 
lutami), wówczas, jak kaśdy upadły dłu- 
żnik — ukłąda się % wierzycielami na 
pewien procent należności, zależnie od 
wysokości strat i stosunku realnych ak- 
tywów do pasywów. Reszta sumy wie- 
rzycielowi (wkładcy) przepada. 
Czy to jest możliwe w komunalnych 


kasach oszczędności? 

Nie. Albowiem, gdyby nawet dopus- 
cić, że ta, czy inna komunalna kasa 0- 
szczędności poniosła straty, to musi je 
pokryć w całości poręczający związek 
komunalny ze swojego budżetu przed 
wszystkiemi innemi wydatkami i wkład 
ca w każdym wypadku otrzyma pełne 
100 proc. swojej należności. 

rugim przywilejem komunalnych 
kas oszczędności jest nadanie im chara- 
kteru instytucji prawa publicznego o pu- 
pilarnej pewności. W ten sposób komu- 
nalne kasy oszczędności są instytucjami, 
w których prawo zezwala, względnie na 
kazuje lokować „kapitały, należące do o 
sób prawa publicznego, fundacyj i do o- 
sób niewłasnowolnych oraz do tych osób 
fizycznych i prawnych, których majątek 
z jakiegokolwiek bądź powodu znajduje 
się pod zarządem kuratora'* 

Rzecz oczywista, że prawo nakazuje 
lokować wszelkie sumy, któremi nie roz- 
porządza sam właściciel, lecz osoba, wy- 
znaczona przez sąd (kurator), tylko w 
takich instytucjach, które gwarantują 
największe bezpieczeństwo powierzonych 
im pieniędzy. To też wkłady, złożone w 
komunalnych kasach oszczędności na 
książeczki oszczędnościowe, posiadają w 
myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, charakter funduszów, uloko- 
wanych z bezpieczeństwem prawnem 
(pupilarnem), bowiem są one gwaranto- 
wane nietylko własnemi funduszami ka- 
sy, ale i odpowiedzialnością całego sa: 


POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 


instytucja Bankowa Prawa Publicznego o pupilarnej pewności. 


Kasy odpowiada powiat Częstochowski (21 gmin wiejskich i 2 miasta) 
calym swoim majątkiem i dochodami. 
Stan wkladów na dzień 30 października 1931 roku zl. 1.743.067.62. 


a 


morządu i jego dochodarzi. 

Nadto wkłady w komunalnych ka- 
sach oszczędności chronione są ustawo- 
wą tajemnicą, zaś częściowa lub całko- 
wita wypłata należności z książeczki o- 
szczędnościowej może nastąpić wyłącz- 
nie za jej okazaniem. Znaczy to, że w 
żadnym wypadku, a więc nawet w razie 
egzekucji sądowej lub administracyjnej, 
kasa nie wypłaci nikomu wkładu, o ile 
nie zostanie przedstawiona książeczka 
oszczędnościowa. Taka ochrona wkładu 
w komunalnej kasie oszczędności jest 
daleko posuniętym przywilejem, który 
zabezpiecza wkładcę we wszystkich wy- 
padkach przed wypłatą komukolwiek o- 
szczędności, wbrew woli ich właściciela. 

Prócz tego wkłady na książeczki ko 
munalnych kas oszczędności wolne są od 
wszelkich podatków. 

Jeżeli w tych warunkach dodamy, że 
komunalne kasy oszczędności przyjmują 
wkłady nawet najdrobniejsze, bo już od 
1 złotego począwszy, że prócz wkładów 
normalnych — przyjmują wkłady prem- 
jowane, zawiązkewe i celowe z różnym 
terminem kapitalizacji, to stwierdzić mu- 
simy, że instytucje te zgodnie z wolą i 
intencjami prawodawcy — spełniają wy 
znaczoną im rolę powszechnych zbiorni- 
ków oszczędności i pierwszorzędnego 
czynnika, organizującego kapitały pol- 
skie. Nic też dziwnego, że komunalne 
kasy oszczędności pad względem wyso- 
kości posiadanych wkładów stoja w Pol. 
sce na pierwszem miejscu. Z. M. 


Str. 2. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Nr. 191. 


Praca i oszczędność madrościa narodów. 


2 komisyj sejmowych. 
Prace nad zmianą konstytucji. 


WARSZAWA. Komisja konstytucyj- 
na Sejmu ustaliła wczoraj na posiedzeniu 


plan prac nad rewizją ustawy konstytu: 


cyjnej. 

Podstawą rozpraw nad każdym po- 
szczególnym punktem będzie referat, za- 
wierający w zakończeniu pewne ścisle 
sformułowane tezy. Głosowanie nad te- 
mi tezami nastąpi po przedyskutowaniu 
całości materjału. 

Pe przyjęciu tego planu przez ko- 
misję, zabrał głos referent generalny, 
wicemarszałek Car. W chwili gdy miał 
już przystąpić do wygłaszania referatu, 
przedstawiciele klubów lewicowych pod- 
nieśli się ze swych miejsc i opuścili 
demonstracyjnie salę. 

Referat wicemarszałka Cara, omawia- 
jący uprawnienia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w stosunku do izb ustawodaw- 
czych, streszcza się w dziesięciu -tezach: 

1. Zwoływanie i rozwiązywanie Sej- 
mu i Senatu, oraz otwieranie, odraczanie 
i zamykanie sesyj sejmowych i senac- 
kich stanowi prerogatywę Prezydenta 
Rzplitej, jako Głowy Państwa. 2) Sesje 
są zwyczajne i nadzwyczajne. 3) Sesje 
zwyczajne będą otwierane w czwarty 
wtorek po dniu głosowania do Senatu i 
corocznia w listopadzie. 4) Sesja zwy- 
czajna nie może być zamknięta przed 
ukończeniem postępowania budżetowego. 
5. Sesja nadzwyczajna poświęcona bę- 
dzie wyłącznie przedmiotom, wskazanym 
w zarządzeniu Prezydenta Rzplitej, oraz 
sprawom, których załatwienia na naj- 
bliższej sesji wymagają ustawy lub regu 
lamin. 

6. Sesje nadzwyczajną otwiera Prezy- 
dent Rzplitej bądź z własnej inicjatywy 
bądź na żądanie połowy ustawowego 
składu posłów, względnie senatorów. 7. 
Zasada jednoczesności nie obowiązuje 
w stosunku do sesyj nadzwyczajnych. 
8. Czasu odroczenia nie wlicza się do 
terminów konstytucyjnych, wyznaczoe 
nych Sejmowi i Senatowi dla dokonania 
konstytucją oznaczonych czynności. 9. 
Wnioski poselskie i przedłożenia rządo- 
we, niezałatwione podczas sesji, przecho 
dzą do następnej sesji zwyczajnej. Jed- 
nakże nad wnioskami temi izba podej- 
mie pracę o tyle, o ile wnioskodawcy te- 
go zażądają. Jeżeli w ciągu roku od 
zamknięcia sesji nie zgłoszą takiego żą- 
dania — wnioski wygasają. 10. Rozwią- 
zanie Sejmu i Senatu przed upływem 
kadencji zarządza Prezydent Rzplitej bez 
uprzedniego wniosku Rady ministrów. 
Po referacie pos. Cara posiedzenie ko- 
misji zostało zamknięte. Następne posie- 
dzenie komisji wyznaczone zostało na 
czwartek 5 listopada na godz. 10 rano 


Trzy centnary dynamitu 
znalazła policja u posłów komunistycznych 


BERLIN. — Policja przeprowadziła 
rewizje w mieszkaniach 4-ch posłów ko- 
munistycznych do Reichstagu. Rewizje 
te pozostają w związku z wykryciem 8 
centnarów materjałów wybuchowych u 
jednego z wybitnych kierowników ruchu 
komunistycznego, Uebelbriicka. Również 
w Westfalji aresztowano 3 eh kierowni- 
ków lokalnej organizacji komunistycz- 
nej. W kołach politycznych twierdzą, iż 
niemiecka partja komunistyczna posia- 
dała szeroko rozgałęzioną organizację 
zamachową, której placówki były roz- 
mieszczone w całej Rzeszy. 


Najkorzystniejsze 
źródło zakupu 


FUTER 


Michał 
fijdelman 


CZĘSTOCHOWA, 
Piłsudskiego 5, 
Telef. 305. 


Dziś i dni następnych. 


ODEON“ l-ga ALEJA 27 i 


— Nowe dźwiękowe wydanie 


jednego z naipiękniejszych i najciekawszych filmów polskich!!! 


Ponad śnieg 


Wzruszający dramat psychologiczny 
z życia niedawnej przeszłości, oraz 
walk o niepodległość naszej Ojczy- 


zny, według słynnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. : A 
W rolach głównych: ZORIKA SZYMAŃSKA, jako Helena. STANISŁAWA WYSOC- 


KA, jako Rudomska., 


ZOFJA KOREYWO, jako Irena. 


MIECZYSŁAW CYBULSKI, 


jako Wiko. STEFAN JARACZ, jabo Joachim. WŁADYSŁAW BENDA, jako »wiatobór. 

Nad program: Pierwsze polskie dodatki dźwiękowe: 1) Panna Mania gra na man 

dolinie w wyk.: ZULI POGORZELSKIEJ, ADOLFA DYMSZY i CHóRU DANA, oraz 
oryginalna amerykańska humoreska kreskowa „Miki w Meksyku'* 


Proces b. więźniów brzeskich. 


Zainteresowanie procesem zmalało. Oświadczenie p. Bagińskiego. Obrona 
ma głos. Odpowiedź w-prokuratora Grabowskiego. 


WARSZAWA. Po wypowiedzeniu się 
ośmiu głównych oskarżonych działaczy 
„Centrolewu” zainteresowanie procesem 
zmalało, 

Sala już nie jest tak przepełniona 
jak na wyjaśnieniach H. L'bermana lub 
Witosa. 

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 10. 
Przewodniczący udzielił głosu oskarżo- 
nemu Kazimierzowi Bagińskiemu. 


Wyjaśnienia oskażonego Bagiń- 
skiego. 


Osk. Bagiński zaczyna od walki o 
niepodległość państwa, zaznaczając, Że 
walczył o tworzenie wolnej i niepodle- 
głej Rzplitej. 

Oskarżają nas o zamach. Zamach jest 
bronią mniejszości. Myśmy się do tego 
środka nie uciekali. 

Są może jeszcze tacy, którzy liczą na 
to, źe nastąpi jakieś porozumienie, ja w 
to nie wierzyłem i nie wierzę, bo wiem 
co to jest dyktatura. Przecież Sejm stał 
się automatem do głosowania. 

Aresztowano nas, abyśmy nie mogli 
komunikować się ze świadkami. Pier- 
wszego dnia... 

Mastek: — Uderzono mnie w twarz. 

Przew. Osk. Mastek zostaje usunięty 
z sali, oskażonemu Bagińskiemu odbie- 
ram głos, Zarządzam przerwę. 

Adw. Bagiński: Mam wniosek, 

Przew.: Zgłosi go pan po przerwie. 


Wniosek obrony, 


Po przerwie osk. Mastek nie zasiada 
na ławie oskarżonych. Na sali ogólne 
podniecenie, 

Adw. Graliński zgłasza wniosek o0- 
brony: 

— Wszyscy oskarżeni próbowali mó: 
wić o tem, co się działo w Brześciu. 


Tego nie należy traktować jako demon- 


stracji, tylko jako zameldowanie o po: 
pełnionem przestępstwie. To nie jest 
wniosek formalny, tylko merytoryczny. 
Wnoszę o postanowienie w tym wzglę- 
dzie nie samego przewodniczącego, lecz 
całego komitetu sądzącego. 

Adw. Szymański: Art. 240 k. k. po- 
zwala każdej władzy meldować o prze- 
stępstwie. Dlaczego oskarżonym o mord 
Centnerszwera pozwolono się wypowie- 
dzieć? Domagamy się umotywowanego 
postanowienia, 

Adw. Landau — Odebranie głosu o- 


skarżonym jest nieporozumieniem. To 
nie demonstracja tylko wyraźne zarzuty. 
Oskarżeni stwierdzają, że byli zamknięci 
i skatowani nie za zbrodnie stanu, lecz, 
że ich się oskarża aby usprawiedliwić 
to, co było w Brześciu! My za to jeste- 
śmy odpowiedzialni. Nie wolno nam dy- 
ktować, jak mamy bronić. Proszę Sąd, 
aby nie przeszkadzano oskarżonym wy- 
powiedzieć się o Brześciu. To są rzeczy 
sprawdzone w ciągu pół godziny obrona 
gotowa jest wygotować listę świadków 
dla stwierdzenia, co się w Brześciu 
działo. 
Oświadczenie prokuratora. 


W odpowiedzi głos zabrał wice-pro- 
kurator Grabowski: Oskarżeni już dosyć 
dawno wyszli z Brześcia, aby złożyć od- 
powiednie zameldowanie o przestępstwie 
właściwej władzy. Poco czekają na to, 
aby meldować o tem w sądzie, kiedy 
są oskarżeni z art. 100 K. K. To jest 
demonstracja, nic innego. To nie jest 
teza oskarżonych, to zniewaga urzędu 
prokuratorskiego. A obrona bierze udział 
w tej demonstracji! 


Polityka adwokatów. 

Głos zabiera adw. Berenson: Oświad- 
czam, że odpowiednia skarga była złożo- 
na u prokuratora Sądu Apelacyjnego i 
leżała 6 miesięcy w szufladzie. Na na- 
sze upomnienia — pozostawiona była bez 
biegu. Nikogo nie zbadano! Dlaczego, 
bo prokurator bał się i umorzył sprawę. 
W związku z tem złożono drugą skargę 
do Sądu Apelacyjaego o przyznanie praw 
oskarżyciela posiłkowego. „adnej odpo- 
wiedzi. Wszystko w Polsce śpi. A tym 
ofiarom ciemnych nocy brzeskich zarzu : 
ca się, że milczą, że się nie skarżą! 

Złe są rady pana prokuratora, sprzecz 
ne z prawem i naszem sumieniem. My 
zwracamy się do sądu, bo nie dano nam 
gdzieindziej możności ujawnienia tego, 
co się działo. Mówimy to dla czystości 
sumienia. Dlaczego ci, co noszą na pier- 
si order Orła Białego mają mieć mniej- 
sze prawa, niż oskarżeni o mord Centner- 
szwera? Chcemy w Polsce tej malutkiej 
równości, aby Witos nie był gorzej trak- 
towany, niż posądzony o mord bankiera. 

Zabierają jeszcze głos: adw. Sterling, 
a następnie sąd ogłasza godzinnpą przer- 
wę. Po przerwie przewodniczący odczy- 
tuje umotywowane postanowienie Sądu, 
pozostawiające wnioski obrony bez u- 
względnienia. 


Zatarg chińsko - japoński. 


Japonja nie cofnie wojska. Rząd japoński odrzuca sąd rozjemczy. 


SZANGHAJ. Korespondent agencji 
Reutera donosi z Tokjo,iż rząd japoński 
nie zamierza wycofać wojska poza stre- 
fę kolei Mandżurskiej, dopóki zatarg 
chińsko-japoński nie zostanie rozstrzy- 
gnięty drogą bezpośrednich rokowań po- 
między rządem chińskim i japońskim. 


LONDYN. Z Tokjo donoszą, iż rząd 
japoński postanowił odrzucić propozycję 
rządu chińskiego w sprawie wyznacze- 
nia sądu rozjemczego dla rozstrzygnięcia 
zatargu z Japonią. 


Zwiększenie wojsk okupacyjnych 
w Mandżurii. 


TOKJO. Japoński minister wojny 
oraz szef sztabu gen. wypowiedzieli się 
za zwiększeniem wojsk okupacyjnych w 
Maadżarji o 8,000 żołnierzy. Rząd japoń- 
ski uchwalił kredyt 8 miljonów jen na 
koszta armji okupacyjnej w Mandżurji. 
Wydatki na utrzymanie tych wojsk do 
1 stycznia 1932 r. wynosić będą 10 mil- 
jonów jen. (ATE.) 


Chińska akcja terorystyczna. 


TOKJO. Wojska japońskie w Man- 
dżurji rozpoczęły energiczną kampanję 
przeciw bandytom chińskim. Po kilku- 
godzinnej walce rozproszono bandę zło- 
żoną z 1,000 ludzi. W okolicy Czangfu 
operują 2 wielkie bandy w sile przeszł» 
2,000 ludzi. Według doniesień japońskich 
b. szef sztabu marsz. Czang-Tsue Ljanga 
zorganizował kilka oddziałów terorystycz- 
nych, które w przebraniu cywilnem na- 
padają na linje kolejowe. (ATE) 
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KINO TEATR „NOWOŚCI! 

Od dziś i dni następnych. 

Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe 

uznane przez wszystkich za najwybitniej- 

szy film ostatnich czasów! 

Wielki arcyfilm śpiewno-dźwiękowy p. t. 


POGANIN 


w roli głównej -- RAMON NODARRO 


bożyszcze ekranu 2 
święci mowy gigantyczny triumf, występu- 
je zupełnie nagi jak „Venus* 


Owacje na cześć Paderewskiego pod- 


czas koncertu w Dublinie. 


DUBLIN. W wypełnionej po brzegi 
sali Teatru Królewskiego odbył się tu 
koncert Paderewskiego. Publiczność wy- 
słuchała programu z wielkiem skupie- 
niem. Program wypełniły dwie sonaty 
Beethovena i Szopena oraz szereg mniej- 
szych utworów Szopena, Bramsa, Debus- 
sy'ego, Wagnera i Liszta. Każdy numer 
programu nagradzany był długotrwałemi 
oklaskami, które pod koniec koncertu 
zamieniły się w olbrzymią owację. 

Prasa zamieszcza artykuły o Pade- 
rewskim, pisząc o nim jako o jednym z 
największych i najgenjalniejszych ludzi 
współczesnej doby. 

Z Dablina Paderewski odjechał do 
Belfastu, skąd uda się do Szkocji. 


Łotewska złośliwość. 


Bezstronny Szwajcar potępia szykany 
pzeciwpolskie w Łotwie. 

WARSZA WA. W „Neue Züricher Zei- 
tung” ukazał się obszerny artykuł p. t. 
„Polska i państwa bałtyckie. 

Po objektywnym wykładzie o urosz- 
czeniach litewskich, poważny dziennik 
szwajcarski pisze, że Łotwa zupełnie wy- 
raźnie usiłuje ograniczyć prawa swojej 
mniejszości polskiej. 

Autor artykułu był obecny w czasie 
rozprawy sądowej w dn. 17 b.m. w Dy- 
neburgu i twierdzi, że całe oskarżenie 
było tak małostkowe, iż wydawało się 
pewnem odrzucenie przez sąd żądania o 
rozwiązaniu Związku Polaków. 

Odroczenie rozprawy na kilka tygod- 
ni było tylko złośliwością, wymierzoną 
pod adresem łotewskich Polaków, dla 
których jepszem byłoby natychmiastowe 
rozwiązanie Związku, umożliwiające zor- 
ganizowanie nowego, któryby uruchomił 
zamknięte szkoły. To też nie należy się 
spe kk ostrym wystąpieniom prasy pol- 
skiej”. 


Żaginięcie trzech łodzi podwodnych 
na wodach oceanu Indyjskiego. 


PARYŻ. — W drodze z Adenu do 
Indochin zginęły trzy łodzie podwodne. 
Łodzie opuściły Aden i w przeciągu jed- 
nej doby porozumiewały się z lądem 
przy pomocy telegrafu iskrowego. Nagle 
wszystkie sygnały ucichły i o losie wy- 
słanych jednostek bojowych niema do- 
tychczas żadnej wiadomości. Według o- 
bserwacyj poczynionych przez stacje sej- 
smograficzne w czasie gdy łodzie zagi- 
nęły na oceanie ladyjskim nastąpiło 
trzęsienie dna morskiego, prawdopodob- 
nie wskutek wybuchu podwodnego wul- 
kanu. Nie ulega wątpliwości, że ta, a 
nie inna była przyczyna zaginięcia fran- 
cuskich łodzi podwodnych. Ministerstwo 
marynarki nie wydało jeszcze oficjalne- 
go komunikatu w tej sprawie. 


Straszne morderstwo pod Berlinem. 


BERLIN. Straszliwa tragedja rodzin- 
na rozegrała się pod Berlinem. Kasjer 
prywatny Gustaw Kneifel zamordował 
troje swoich dzieci oraz żonę, poczem 
popełnił samobójstwo, Przyczyną tragicz - 
nego kroku była nagła rewizja ksiąg ka- 
sowych, która wykryła różne niedokład- 
ności, 

Kasjer zbiegł przed aresztowaniem. 
Gdy polic,a otoczyła domek, zamieszka- 
ły przez niego z rodziną pod Berlinem i 
wtargnęła wreszcie do środka po wył:= 
maniu drawi, zastała jużtylko 5 stygną- 
cych zwłok. 


Zaufanie zagranicy do złotego” 

Exsporterzy angielscy, załatwia ąc 
swoje inkaso w Polsce za  pośrednic- 
twem banków polskich, żądali pokrycia 
należnych im kwot czekami w funtach 
sterlingów, Od pewnego czasu jednak 
nastąpił znamienny i zasługujący na 
podkreślenie zwrot. Ciż sami eksporte 
rzy nadsyłają liczne zlecenia, ażeby w 
przyszłości zainkasowane należności w 
Polsce zakredytowane zostały w złotych 
lab też w czekach złotowych. 

Również w Wiedniu od pewnego 
czasu daje się zauważyć duży popyt na 
złotego polskiego. Banki wiedeńskie nie 
chcą sprzedawać waluty polskiej za szy- 
lingi, lecz domagają się wzamian za 
złote dolarów lub franków. 

„Oszczędność”. 


Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!! 


Nr 191 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


| Pieniadz ukryty w domu sprowadza nieszczęście. 


MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. 


W naszym ustroju gospodarczym, któ- 
ry jednym daje możność bogacenia się, 
a drugich rzuca w otchłań nędzy i nie- 
kiedy śmierci głodowej, odkładanie czę- 
ści dochodu i zarobku, czyli tak zwane 
oszczędzanie, staje się zjawiskiem natu- 
ralnem. Daje ono możność jednym zwię- 
kszenia posiadanego majątku, a drugim— 
zabezpieczenie losu własnego i losu ro- 
dziny na wypadek zmniejszenia się za- 
robków, braku pracy, niezdolności do 
pracy lub śmierci żywiciela rodziny. 

Już same te korzyści oszczędzania SĄ 
wielkie i szczególnie dla warstw pracu- 
„jących — nieodzowne. Tak je pojmują 
prawie wszystkie narody świata. Wzrasta 
też ciągle i wydatnie liczba oszczędzają- 
cych. Są państwa (Anglja, Francja, Niem- 
cy, Czechy i in.), w których liczba ta 
jest tak znaczna, że co 5, 4, a nawet i 
=8 ci obywatel posiada swą książeczkę 
oszczędnościową (w Polsce posiada ją do- 
piero co 20-ty obywatel). Oszczędności 
wzrastają do zawrotnych sum, przekra- 
<zających czasem kilkakrotnie sumę zna- 
ków obiegowych danego kraju. Jeden 
tylko Wydział Bankowy Angielskiej Hur- 
towni Spółdzielczej zdołał skupić drogą 
wkładów 1!/, miljarda złotych, t.j. tyle, 
ile wogóle mamy w Polsce w obiegu zna- 
«ków pieniężnych. Suma wkładów 
oszczędnościowych w Polsce jest wyjąt- 
kowo skromna i wynosi nieco więcej, 
niż 1 miljard złotych. 

Ale i inne jeszcze korzyści wynikają 
z oszczędzania. Kto części swego docho- 
-du odkłada — ten przyucza się do pra- 
widłowego gospodarowania, do regulowa* 
nia wydatków według przychodu, nie 
<żyjs ponad stan, nie brnie w -długi, nie 
zatraca i nie gubi swej niezależności, a nie- 
kiedy — i uczciwości. Są to więc ko- 
rzyści natury wychowawczej. Pozatem, 
gdy dalszy druk znaków pieniężnych 
jest — z uwagi na utrzymanie kursu wa- 
duty — niedopuszczalny i gdy niema wi- 
sdoków na pożyczki zagraniczne — jedy- 
nem źródłem dalszego zasilania Życia 
gospodarczego w środki obrotowe są ka- 
pitały, powstałe z oszczędności. 

Nie tedy dziwnego, że sprawie budze. 
nia i rozwijania zmysłu oszczędności po- 
święca się w całym świecie dużo uwagi. 
Odbywają się narady lokalne i kongresy 
światowe działaczy oszczędnościowych. 
Wzrasta propaganda oszczędności. Na 
pierwszym międzynarodowym kongresie 
oszczędnościowym, odbytym w ostatnich 
dniach października 1924 r. w Medjola- 
nie, ustanowiono m. in. dzień 31 paździer- 
nika—jako międzynarodowe święto oszczęd- 
ności dla podkreślenia jej roli i znaczenia 
we współczesnem Życiu gospodarczem. 
Odtąd dzień ten — przy coraz bardziej 
urozmaiconym programie — obchodzony 
jest przez wzrastającą co rok liczbę na- 
rodów świata. W roku ubiegłym obcho- 
dzony był — oprócz Polski — przez 20 
innych narodów. Niemniej powszechnie 
i uroczyście święcony będzie i w roku 
bieżącym. I słusznie. Bo skoro oszczę- 
dzanie rozwija przezorność, wzmacnia po- 
czucie ładu i niezależności, powiększa 
środki, niezbędne dla rozwoju gospodar- 
stwa i przez to staje się potężną dźwi- 
gnią w pracy narodu, to poprzez uroczyste 
obchody zyskuje na swej sile, wprowa- 
dza pożądany nastrój, powiększa szeregi 
zwolenników — ciułaczy. 

A czy urządzenie w Polsce obchodu 
Dnia Oszczędności jest na czasie? Czy 
może ono dziś u nas wzmocnić zmysł 
oszczędzania i spowodować wzrost kapi- 
tałów? 

Właśnie w Polsce, której obywatele — 
wśród narodów Europy zachodniej i środ- 
kowej — są najbardziej ubodzy w rezer- 
wy na „czarną godzinę”, a która wogóle 
może liczyć tylko na własne siły i tylko 
własnym wyskłkiem podnieść i rozwinąć 
swoje gospodarstwo, sprawa powiększe- 
nia kapitałów własnych nabiera szczegól- 
niejszego znaczenia. 

Właśnie wobec wzrastającego kryzysu 
i załamywania się gospodarki Kapitali- 
stycznej, musimy w drodze nawet wy- 
siłku tworzyć rezerwy osobiste na zna- 
cznie może jeszcze gorsze jutro i zwiększać 
środki pieniężne na rozwój tych prze- 
dewszystkiem placówek gospodarczych, 
które powinny zająć miejsca placówek 
upadającego ustroju gospodarczego. 

Dia warstw pracujących, które stano- 
wią główną armję ciułaczy, dla szerokich 
mas spożywców — jest rzeczą ważną i 
wielce żywotną nietylko zagadnienie wła- 


snych rezerw, ale i zdolność ich organi- 
zacyj gospodarczych do działania, rozwo- 
ju i przysparzania korzyści. 

Jak wiadomo—nasz ruch spółdzielczy 
spożywców, a ściślej — nasze spółdziel- 
cze sklepy, hurtownie i wytwórnie są 
daleko słabsze i mniejsze przynoszą ko- 
rzyści, niż podobne organizacje u innych 
nawet z nami sąsiadujących — narodów. 
Wynika to znader słabszych środków o- 
brotowych rachu. Tymczasem rola spół- 
dzielczości i w naszej gospodarce naro- 
dowej wogóle i wobec rozwijającego się 
kryzysu w szczególności — jest poprostu 
ogromna. 

Dlatego to zorganizowani spożywcy i 
wszyscy sympatycy tego ruchu uczynią 
rozumnie, jeżeli w dzisiejszym „Dniu 
Oszczędności” (lub: w dniu 31 paździer- 
nika, jako dniu „Święta Oszczędności”) 
bodaj najdrobniejsze wkładki złożą w ka. 
sach swych spółdzielni lub wpłacą do 
centrali pieniężnej polskiego ruchu spół- 
dzielczego spożywców, czyli do Banka 
„Społem”! w Warszawie (konto w P.K.0. 
Ne. 81.800, zastępstwo miejscowe: Zwią- 


zek Spółdzielni Spożywców Rzeczy pospo 
litej Polskiej Oddział w Częstochowie u). 
1go Maja 6). Uczynią przez to zadość 
hasłom obchodu, a jednocześnie wzmoc. 
nią własne zasoby „rezerwowe, *własne 
bezpieczeństwo losu, własną niezależ. 
ność; wzmocnią też z korzyścią dla sie- 
bie i dla dobrej przyszłości swego Naro- 
du działalność swoich organizacyj go- 
spodarczych. 

Posłuchać przeto należy rzucanych 
w dniu 381 października haseł i nawoły- 
wań. I przez odpowiedni i istotny wysi- 
łek — dać dowód świadomości swego 
losu i swoich potrzeb. 

Oby w dniu 31 peździernika siły ma- 
terjalne naszych warstw pracujących oraz 
zdolności rozwojowe polskiego ruchu 
spółdzielczego i całości gospodarki naro- 
dowej wzrosły A oby wzrost ten stał się 
wynikiem wysiłku jak najszerszych mas 
ludności Polski. Byłby to najlepszy wy- 
raz naszej tężyzny i woli twórczej, wspa 
niały i rzeźwiący zadadek lepszego ju- 
tra. 


NAJPEWNIEJSZĄ GWARANCJĘ DLA WKŁADÓW 
DAJE 


Bank „SPOŁEM 


Spółdz. z ogr. odp. w Warszawie 
zastępstwo w (Czestochowie, 


oddział Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P. 
ulica 1-go Maja G, (Stradomska). 


gdyż operacje swoje prowadzi tylko ze spółdzielniami związko- 
wemi i ma kontrolę nad ich gospodarką. 
Od wkładów płaci od 7 i pół do 9 proc. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Sobota 31 Symforjusza i 
Olimpjusza M. 

Wschód słońca: g. 6.28 Zachód g. 16 12. 

Długość dnia 9 godz. 44 m. 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z piątku na sobotę: St. Rynek, 
Kościuszki. 

W nocy z soboty na niedzielę i w nie- 
dzielę przez cały dzień: l Aleja, Trzeciego 
Maja. 

Godziny urzędowania w K. K. 
O. (Komunalnej Kasie Oszczędno 
ści) w dniu 31 października. W 
sobotę, dnia 81 paźiziernika r. b. z ra- 
cji Międzynarodowego Dnia Oszczędno- 
ści, Komunalna Kasa Oszczędności w 
Częstochowie czynna będzie dla wkła- 
dów oszczędnościowych od godziny 8 
rano do godziny 7 wieczorem bez przer- 
wy. Będzie to znaczne ułatwienie szcze- 
gólnie dla młodzieży szkolnej, która nie- 
wątpliwie wykorzysta ten dzień dla 0- 
twarcia sobie wkładu premjowanego lub 
zawiązkowego, jako też otrzymania 
bezpłatnie kalendarzyka i wypożyczenie 
skarbonki. 

Bezpłatne wypożyczanie skar- 
bonek. Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Częstochowskiego, wszystkim 
swoim wkładcom, którzy w sobotę dnia 
81 października, jako w Międzynarodo- 
wym Dniu Oszczędności, wpłacą na ksią. 
żeczkę oszczędnościową przynajmniej 1 
złotówkę, wypożyczać będzie bezpłatnie 
skarbonki oszczędnościowe. 

Odczyt o oszczędności przez 
radjo. Jako jeden z punktów programu 
obchodu Międzynarodowego Dnia Oszczę 
dności zostanie w dniu 21 października 
r.b. o godz. 19,80 nadany przez radjo od 
czyt prezesa P. K. 0. dra. Henryka 
Grubera na temat potrzeby oszczędzania. 
Odczytu tego będzie można wysłuchać 
przed gmachem Komunalnej Kasy O- 
szczędności, gdzie będą zainstalowane 
rozgłośniki. 

Dzień oszczędności w szko- 
łach. Dzień oszczędności będzie w tym 
roku uroczyście obchodzony we wszyst- 
kich szkołach, Między innemi zostaną 


października: 


KO EARE FTR PY WEP SST TACE 
wygłoszone odpowiednie odczyty i po- 
gadanki, a następnie zaś zadane wypra- 
cowania szkolne o oszczędności. Najlep- 
sze wypracowania zostaną nagrodzone w 
postaci książeczek  oszczędnościowych 
Komunalnej Kasy Oszczędności z odpo- 
wiednim wkładem. 


liuminacja gmachu Komunal- 
nej Kasy Oszczędności. Z powodu 
przypadającego w dniu dzisiejszym Mię- 
dzynarodowego Dnia Oszczędności, zo- 
stał, udekorowany i iluminowany gmach 
Komunalnej Kasy Oszczędności przy ul. 
Kilińskiego 8. 

Z Powiatowego Komitetu dia 
spraw bezrobocia w Częstocho- 
wie. Komitet Wykonawczy Powiato- 
wego Komitetu dla spraw bezrobocia w 
Częstochowie podaje do wiadomości bez- 
robotnym, że akcją żywnościową komi- 
tetu mogą być objęci wyłącznie ci bez- 
robotni, którzy na skutek utracenia pracy 
wyczerpali okres pobierania zasiłków z 
Funduszu Bezrobocia w ciągu trzynastu 
tygodni, względnie ci, którzy nie wypra- 
cowali dwudziestu tygodnii nie są upraw- 
nieni do pobierania zasiłków z tego Fan- 
duszu. 

Wyłączeni z akcji żywnościowej Ko- 
mitetu są: 1) rodziny, z których choć je- 
dna osoba pracuje; 2) samotni, którzy 
prowadzą wspólne gospodarstwo domc- 
we, jeżeli ktokolwiek z tej rodziny pra- 
cuje; 3) rodziny, które dotychczas nie 
gdzie nie pracowały i obecnie rejestrują 
się wyłącznie w celu otrzymania żyw- 


Dziś i dni następnych. — 


Restauracja „Renesans“ 


ALEJA II Nr. 39. 

Wydaje Śniadania, obiady i Kolacje. 
Obiad z trzech dań zł. 1 40. 
Wszystkie ceny potraw i papoi zniżone. 
W czasie obiadu i kolacji przygrywa 
TRIO ZESPOŁU DAMSKIEGO. 


W sobotę i niedzielę od godz. 17-tej 

„five o'clock" i dancing towarzyski. 
UWAGA: Za obsługę nie dolicza się 
Żadnych procenió v. 


ności oraz 4) inwalidzi pracy, którzy u 
kończyli 60 lat życia, a którzy mają 
prawo do korzystania z pomocy ustawy 
społecznej, udzielanej przez magistrat, 
Wszyscy więc ci, którzy, nieodpo- 
wiadając warunkom podanym w niniej. 
szem obwieszczeniu z akcji pomocy żyw- 
nościowej Komitetu korzystać nie będą 
mogli,a jednocześnie mają prawo do ko- 
rzystania z dobrodziejstw opieki społecz- 
nej, winni zwracać się do Wydziału Opie- 
ki Społecznej Magistratu miasta Ozęsto- 
chowy. Komitet Wykonawczy. 


Roboty brukarskie przy ulicy 
św. 20 „ezkięm Tymczasowy Zar 4d 
miasta Częstochowy przystąpił do robót 
brukarskich na ulicy św. Augustyna. Na- 
leży zaznaczyć, że ulica ta znajdowała 
się dotąd w bardzo opłakanym stanie, 
mimo że należała do jednej z głównych 
arteryj ruchu naszego miasta, przejeż- 
dżają nią bowiem liczne autobusy oraz 
wozy ładowne do Gaaszyna, Blachowni 
i Herbów. Obecnie ulica św. Augustyna 
będzie miała bardziej europejski wygląd 


Prace nad lepszem oświetle- 
niem ul. Kilińskiego. Już w nej- 
bliższych dniach elektrownia przystępuje. 
do pracy nad lepszem oświetleniem uli- 
cy Kilińskiego. Miast dotychczasowych 
lamp, znajdujących się w znacznej od- 
ległości jedna od drugiej na chodnikach, 
zostaną wprowadzone lampy nad środ- 
kiem jezdni. Zostanie również lepiej o- 
świetlony w postaci reklamy front te- 
atru. 


Skrócenie nauki i obniżenie 
opłat w szkołach rolniczych. Mi- 
nisterstwo Rolnictwa przystąpiło do reor- 
ganizacji ludowych szkół rolniczych w 
zamiarze zmniejszenia opłat za naukę 
młodzieży wiejskiej, oraz zbliżenia szkół 
rolniczych do środowiska rolniczego, z 
którego pochodzą wychowankowie szkół. 

Okres nauki ma być skrócony do 8 
semestrów — dwóch zimowych i jedne. 
go letniego, przyczem semestry zimowe 
trwać mają po 5 miesięcy: od 1 listopa- 
da do 1 kwietnia. W przerwie między 
semestrami, wychowawcy i nauczyciele 
szkół rolniczych są obowiązani odwie- 
dzać gospodarstwa swych wychowanków 
służąc im radą i instrukcjami i dbając 
o należyte oraz właściwe zużytkowanie 
wiadomości, w szkole nabytych. 


Diwikwe GRAND-KINO 


ul. Kościuszki Nr. 18. 


W sobotę dn. 81 października i w nie- 
dzielę 1 list spada 1981 r. © g. 12.30 w pił. 


Trubadurzy NEW-YORKU 


(Broadway Melody) 


3 gwiazdy ekranu: ANITA PAGE > 
BESSIE LOVE CHARLES KING 


Sala ogrzana Sala ogrzana. 


Wszystkie miejsca po 50 gr. 
Loże 1 zł 


„GRAND zę KINO" ——=e 


Najwybitniejsi artyści moskiewskiego teatru 


Stanisławskiego odtwarzają główne role w filmie produkcji „SOWKINO* p. t, 


WIEJSKIE 


GRZECHY 


Reżyserji PREOBRAŻEŃSKIEJ. — Główne osoby: €esarskaja i Stabinin. 


Przecudowne melodje rosyjskie. Film wytwórni sowieckiej „SOWKINO% jest fil- 


mem, 


ktróy stoi na najwyższym poziomie artystycznym. 


Życie sowieckie pod 


kątem objektywnego oświetlenia. 


NAD PROGRAM: Bodatki dźwiękowe i chwila bież. na cał. świecie 


Początek seansów: w dni powszednie o 5, w soboty o 4, w niedziele i święta o 3 pp. 
Ceny miejsc zwykłe: Krzesła zł. 1 i 1.20 gr., balkon zł. 1, loże 1.50 i 2 zł. 


SALA OGRZANA — — 


Początek ostatniego seansu o godz. 9.30 wiecz. 


- Str. 4 


Złoty polski jst najlepiej 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Nr. 191. 


ugruntowanym pieniądzem| 


Ulgi kolejowe dia uczniów w 
czasie świąt Ministerstwo Komunika. 
cji udzieliło młodzieży szkolnej ulg ta- 
ryfowych na kolejach w drodze wyjątku 
także na ferje w czasie świąt Wszyst- 
kich Świętych i dnia Zadusznego w bie 
żącym roku szkolnym. Według zarządze 
nia Ministerstwa Komunikacji ulgi pce 
wyższe ważae są od dnia 30 październi- 
ka do 4 listopada 1981 roku włącznie. 


Kursy autobusów MKA. w so- 
botę, niedzielę i poniedziałek. 
Na 81 b. m., 1 i 2 listopada b.r. dyrek- 
cja M K.A. zmienia kursowanie autobu- 
sów miejskich, w ten sposób, że wozy, 
oznaczone literami „A” i „C” — kurso- 
wać będą co 20 minut na przestrzeni 
Raków — cmentarz św. Rocha, zaś au: 
tobusy, oznaczone literą „H” — również 
co 20 minut na przestrzeni Częstocho- 
wianka — cmentarz Kule. 

Na linji „Z” bez zmian. Na linji „B” 
zmienia się cząs kursowania autobusu 
na stałe w ten sposób, że od przystanku 
św, Barbary wychodzić będzie wóz o 
każdej pełnej i pół godzinie, a z Nowe- 
go Rynku zawsze 15 i 45 minut po peł- 
nej godzinie. 

Otwarcie wystawy „Racjonal- 
nego Oświetlenia.“ Staraniem Miej. 
scowej Elektrowni, oraz Stowarzyszenia 
Organizacji Gospodarki Swietlnej w War- 
szawie została otwarta w dniu wczoraj. 
szym o godz. 20-ə) w sali Rady Mej- 
skiej (Dąbrowskiego 10) wystawa „Ra- 
cjonalnego Oświetlenia”. W związku z 
wystawą jeden z przedstawicieli Stowa- 
rzyszenia wygłosił odczyt na temat Ra. 
cjonalnego Oświetlenia wystaw, sklepów 
oraz wnętrz mieszkaniowych. Szczegóło- 
wą recerzę z wystawy oraz odczytu po 
damy w numerze jutrzejszym naszego 
pisma. 

W podróży po Europie p. Jan 
Niwiński zawitał do (Częstocho 
wy. W podróży dokoła centralnej Eu- 
ropy, zatrzymał się w naszem mieście 
artysta Teatru Narodowego w Warsza- 
wie, p. Jan Niwiński, który na moto 
cyklu firmy A. G. S. przebył już 12 tys. 
kilometrów, zwiedzając wszystkie nie- 
mal państwa Europy, z wyjątkiem Hisz- 
panji, dokąd nie chciano go wpuścić, 
oświadczając, że mają dość kłopotów ze 
swoimi podróżnikami, aby zająć się 
obcemi. P. Niwiński jest autorem wielu 
opowieści lotniczych. 

Złodziej w roli kupca. Do mie. 
szkania p. Chai Kożusznik (Ogrodowa 15) 
zgłosił się jakiś nieznany osobnik pod 
pozcrem kupna kilku rzeczy, które p. 
Kożusznik miała do sprzedania. W cza- 


GABRJEL BERNARD. 


RYCERZE SZATANA 


ROMANS. 


— O, panie Tricoche, niech się pan 
nie stawia! Człowiek taki, jak pan nie 
powinien wyrażać pogardy, nawet gdyby 
się dostał w ręce bandytów. No, no, mój 
panie, gdy się nosi przy sobie oczywiste 
dowody należenia do tak podłej bandy, 
nie trzeba być zanadto zuchwałym. 

Tym razem Tricoche stracił panowa- 
nie nad sobą i instynktownym ruchem 
sięgnął do wewnętrznej kieszeni kami- 
zelki, 

í Olivier nie mógł powstrzymać uśimie- 
chu. 

'— Już się pan zdradził, że wystarczy 
pana zrewidować, by znaleźć ciekawe. 
dokumenty, dowodzące bliskich stosun- 
ków z osobami, które inspirowały tę 
przepyszną interpelację, jaka dziś miała 
miejsce w parlamencie. 

W chwili, gdy Olivier mówił te sło- 
wa, dwóch jego pomocników zbliżyło 
się na skutek telepatycznego rozkazu do 
Tricoche i delikatnie poczęło go rozbie- 
rać z płaszcza i marynarki. Widząc, iż 
zostało to dokonane, Ol vier rzekł: 

— Jest pan rozsądny, proszę więc 
nadal nim pozostać. 

Tricoche utkwił w swym interloku- 
torze przerażony wzrok. Podczas, gdy 
dwaj pomocnicy dawali pilne baczenie 
na każdy ruch posła, Olivier i Paweł 
przeszukiwali kieszenie marynarki i ka- 
mizelki. Znaleźli paczkę listów i papie- 
rosów oraz około stu tysięcy franków w 


STALE NA SKŁADZIE: 


świeże baterje anodowe. Wszelkie artykuły techniczne i elektrotech - 

niczne oraz radjoaparaty i radjosprzęt. Niezawodne ładowanie akumu- 

latorów radjowych i samochodowych — Żarówki. Galanterja elektrotech- 
niczna, grzejniki i żelazka elektryczne. Łożyska kulkowe. 


Biuro Techniczne „UNION” 


Sp. z o. © — PANNY MARJI 14. — Tel. 7 70. 


sie jej chwilowej nieobecności, opryszek 
skradł z niezamkniętej szuflady portmo- 
netkę, zawierającą 45 złotych, poczem 
zbiegł}. Policja poszukuje pomysłowego 
opryszka, 


Strach ma wielkie oczy — Na 
widok policjanta porzucił skra- 
dzione gęsi i zbiegł. Ulicą Chło: 
pickiego przechodził jakiś osobnik, 
dzwigający pod pachą 5 gęsi, i gwizdał 
sobie jeden z popularnych przebojów. 

Nagle zamilkł, zobaczył bowiem na 
przeciwnym chodniku- przedstawiciela 


„władzy, policjanta, nie dość jednak na 


tem, w myśl przysłowia „na złodzieju 
czapka gore“, przeląkł się marsowego 
wzroku policjanta; porzucił więc gęsi, 
pochodzące zapewne z kradzieży i po- 
czął uciekać, pokazując odwrotną stronę 
medalu. Posterunkowy puścił się za nim 
w pogoń, lecz opryszek, któregoby Ho- 
mer zapewne nazwał „szybkonogim zło- 
dziejem” zwiał. Policja prowadzi docho- 
dzenie, celem ustalenia prawego właści- 
ciela gęsi oraz ujęcia złodzieja. 


Kradzieże. Nieznany sprawca 
skradł p. Szmulowi Dancigierowi (War- 
szawska 118), z wiszącego palta w po- 
czekalni wytwórni grzebieni przy ul. 
Lublinieckiej 17, 35 złotych, 

— Z pola p. Józefa Stolarskiego (Pu 
łaskiego 17) mieszczącego się na Stra- 
domiu, skradł nieznany złodziej budkę, 
wartości 12 złotych. Dochodzenie ustali- 
ło, że kradzieży dokonał niejaki Józef 
Mszyca (Chłodna 18). 

— P. Ferdynandowi Buli, zam. we 
wsi Boronów, pow. lublinieckiego, skra- 
dziono z wozu na Nowym Rynku palto, 
wartości 40 złotych. 

— Nieznany sprawca dostał się za po- 
mocą dobranego klucza do mieszkania 
p. Bronisławy Nawrot (Dolna 10) i skradł 
jej z torebki zł. 4,15, poczem zbiegł 


L POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


Czyje kaczki? 


We wsi Wyczerpy Górne zatrzymano 
4 błąkające się kaczki. Po odbiór drobiu 
winien zwróc ć się prawy właściciel, za 
uprzedniem udowodnieniem własności, 
do Pesterunku P. P. w Rędzinach. 


banknotach, 

Chociaż listy były drukowane na ma- 
szynie i nie nosiły żadnego podpisu, do- 
wodziły w sposób niezbity wspólnictwa 
Tricoche z osobami, pragnącemi zgubić 

reautiera w związku z ucieczką Narwy. 
Jaenem było zupełnie, że poseł znajdo- 
wał się w ich władzy, tak, że nawet nie 
uważali za stosowne zachowania elamen- 
tarnej ostrożności przy nakreślaniu mu 
planu działania, Więcej jeszcze — do- 
starczono mu nawet szematu interpela- 
cji! W owych dokumentach i notatkach 
znajdowały się takie dane, że na pod- 
stawie każdego świstka można było wy- 
toczyć przeciwko Tricochowi oskarżenie 
o zdradę stanu. 

Pewne poszlaki wskazywały jednak 
na to, że nie sama tylko żądza pienię- 
dzy była pobudką działania tego czło. 
wieka. Olivier doszedł do takiego prze- 
konania po przejrzeniu notatek i tek- 
stów, zaś resztę wyjaśniły listy, 

Były to listy miłosne od kobiety, wy- 
kazujące najwyraźniej pod słońcem, że 
jakaś syrena zwabiła Tricoche i płaciła 
mu. pocałunkami za zbrodnicze posłu- 
szeństwo, ' 

Kobietą była Eleonora Goldi. Przy- 
jeżdźał do niej tu do willi, gdy mu na 
to pozwałała. 

Jeśli Arsene Tricoche mógł się czem- 
kolwiek usprawiedliwić, to tylko właśnie 
szaleńczą mił. ścią, jaką pałał do Bleo- 
nory. Jak widać źle płaciła za ową mi- 
łość, gdyż w ten sam dzień, kiedy Tri- 
coche wnosił interpelację przeciwko Bre- 
autierowi, by się jej przypodobać, piękna 
hrabina zdradzała go z owym małodzia- 
nem, który strzelał do Leadra Biche, a 
w tej chwili siedział związany i zakne- 
blowany w jednym z pokoi na parterze. 


Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Nakoniecznego rozpoznawał 
wczoraj sprawę Abrama Wajnsztejna, o- 
skarżonego z art. 268 K, K. o rozpow- 
szechnianie fałszywych wiadomości 0 są- 
dach w Polsce. 

20 września ub. roku odbywał się w 
sali przy ul. Strażackiej M 11 wiec przed. 
wyborczy, na którym przemawiał rów- 
nież Abram Wajnsztajn. Użył on w swo 
jem przemówieniu słów: „Sądy w obec- 
nym czasie załatwiają sprawy w myśl 
wskazówek Marszałka Piłsudskiego i je- 
go rządu”. 

Sąd Grodzki skazał Wajnsztajna na 
2 tygodnie więzienia. Od tego wyroku 
skazany odwołał się do Sądu Okręgo- 
wego. Oskarżenie popierał prok, Chaw- 
łov ski. 

Sąd Okręgowy skazał wichrzyciela na 
200 zł. grzywny, z zamianą w razie nie 
możności zapłacenia, na 2 tygodnie a- 
Tesztu, 


WENA EYE SENN EEE AO TOREM FORBET P OAE RAS 
Posiedzenie Sekcji Robotniczej Kielec- 
kiej Rady Grodzkiej. 


W tych dniach odbyło się w Kielcach 
posiedzenie Sekcji Robotniczej Kieleckiej 
Rady Grodzkiej B. B. W. R, w którem 
wzięli udział delegaci Z.Z,Z. pp. Jarzyń- 
ski, Matuszczak i Orzechowski, inspek- 
tor pracy Kuliczkowski, kier. Funduszy 
Bezrobocia Pusłowski, p.o. kier. Pośred- 
nictwa Pracy. Raczek, Komisarz Kasy 
Chorych Frankowski, zastępca starosty 
Holuka i prezes Rady Powiatowej inż, 
K. Ślączka, Na zebraniu omówiono or- 
ganizację rynku pracy oraz postanowio- 
no urządzić stały kurs dokształcający dla 
robotników, zorganizowanie powierzono 
pp. Cebrzyńskiemu i Jarzyńskiemu. Sek- 
c.a Oświatowa przy Kieleckiej Radzie 
Grodzkiej, zorganizowała bezpłatne kur- 
sy oświatowe dla żołnierzy garnizonu 
kieleckiego. Kursy te liczą obecnie oko- 
ło 500 słuchaczy. Równocześnie zorga 
nizowano kurs dokształcający dla pod- 
oficerów, cieszący się również wielką 
frekfencją. Kierownictwo kursów objął 
p. Bolesław Kubski, x 


IX. 
ARSENE TRICOCHE. 


Zdawszy sobie sprawę z niesłycha. 
nej wartości znalezionych przy Tricoche 
dokumentów, Olivier pozostawił niefor- 
tunnego przybysza pod opieką swoich 
ludzi, a sam pośpieszył do salonu, gdzie 
czekali nań Aieksander Breautier i Man. 
fredo Goldi, pierwszy płonący ciekawo- 
ścią, drugi wciąż przybity i smutny. 

Olivier uznał, że byłoby okrucień- 
stwem wtejemniczać hrabiego w nowe 
szczegóły, dowodzące podłości jego żony. 
Odciągnął więc ministra na stronę i po- 
częli się we dwóch zastanawiać nad tem, 
co czynić dalej z Tricochem. 

W dziesięć minut później poseł zo- 
stał usadowiony przy biurku i poproszo- 
ny o napisanie własnoręcznego listu do 
ministra kolonij, gdzie dokładnie opisy. 
wał podłą zmowę, której owocem była 
interpelacja w sprawie ucieczki Narwy. 

Czy mógł Tricoche nie uczynić tego, 
co mu polecono? Gdy z rozpaczą w du. 
szy podpisywał wyrok na samego siebie, 
rzekł zdławioenym głosem: 

— Spodziewam się, że 
ofiarą dalszych gwałtów. 

— 0, panie pośle, nie myśli pan chy- 
ba na serjo wykręcić się w taki łatwy 
sposób! Pozostaje panu jeszcze napisanie 
drugiego listu, równie interesującego, 
jak pierwszy. 

Chcąc, niechcąc musiał Tricoche na- 
pisać co następuje: 

„Do J. W. Pana Marszałka Sejmu. 

„Niniejszem mam zaszczyt złożyć na 
ręce Pańskie dymisję swoją z urzędu 
posła. 

Przyznaję, że moja interpelacja prze- 


nie padnę 


Lo usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 31 października. 


11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 

12.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.10 Kom. meteor. i d. c. płyt. 

15.05 Komunikat gospodarczy. 

15.15 Muzyka z płyt gramof. Tańce ludowe. 

15.25 „Przegląd wydawnictw perj.*. 

15.45 Komunikat Centr. Biura Hydrograf. dla 
żeglugi i rybaków 

15.50 Muzyka z płyt gramofonowych pieśni 
żydowskie. 

16.20 Radjokronika. 

16.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 

17,05 Kom. Tow. do Zachęty Hodowli Koni 
w Polsce. 

17.10 Odczyt ze Lwowa. 

18.50 Rozmaitości. 

19.15 Giełda rolnicza. 

19.25 Program na dzień następny. 

19.30 Muzyka z płyt gramofonowych. 

19.45 Pras. Dziennik Radjowy. 

20.00 „Na widokręgu*, 

20.15—21.55 Koncert wieczorny. 

21.55 Feljeton p. t. „Zamek nieświeski*: 

22.10 Chopin: Sonata b-moll. 

22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. 
policyjny. i 

22.50 Wiadomości sportowe. 

23. 


00 Muzyka lekka i taneczna. 
Pierwszorzędna FUTER 
=== Pracownia 
G. GOLDSTEIN 
Aleja 9, 2 brama Il piętro lub Kate 
dralna 16 dawniej Strażacka) 
Przyjmuje wszelkie roboty kuśmierskie, 
oraz farbowanie futer. 


CENY KONKURENCYJNE 


Astr, 


Met. i kom 


EA ES RAZA A CE REEN E TAES EA 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


RENOMA“ 
wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


UCZNIÓW I i II klasy gimnazjalnej przyjmę 
do kompletu lekcyj, oraz udzielam korepe- 
tycyj uczniom ze szkół powszechn. Aleja Wok 
ności 2-4. Piotrowski. 


KSIĄŻKI bibljoteczne i naukowe, pozbywam 
zabezcen. Ill Aleja 52. 
t 


EERE CIMA ENO AC TRA EESO T ASEE EA RE AET ERES AO A O EA E A E 


ciwko ministrowi kolonij wypływa z po- 
budek niegodnych przedstawiciela na- 
rodu. 

Szło mi nie o dobro ogółu, lecz o za- 
dowolenie osobistej zastarzałej niechęci. 

Wyrzuty, jakie obecnie odczuwam, 
zmuszają mnie do wycefania się z życia 
politycznego. 

Zdyskredytowałem się we własnych 
oczach i nie widzę innego sposoba, jak 
tylko usunięcie się zupełne, przy puszczal- 
nie nawet opuszczę Francję, 

Raczy Pan Marszałek przyjąć... i t. d. 

Podpis: Arsene Tricoche”. 

— Ależ to morderstwo pol tyczne! — 
oburzył się poseł, — Stwierdzam, że dzia- 
łam pod przymusem! 

— Pozwolę sobie zauważyć, panie 
Tricoche — rzekł twardo Olivier, — że 
list ten daje panu pomyślniejsze wyjście, 
niż ogłoszenie w pismach kilku wyjąt- 
ków z dokumentów, znalezionych w pań- 
skich kieszeniach. 

Faktem jest, żə protesty Arsene Tri- 
coche były platoniczne, z czego sam do- 
skonale zdawał sobie sprawę, Pozatem 
przyznawał w duszy, że udało mu się 
pomyślnie) wykręcić, niż się spodzie- 
wał, 

„Jeśli mi każą podpisywać ta papie- 
ry dowodzi to, że chcą mnie wypuścć. 
A mogło być znacznie gorzej” —- my- 
ślał. 

Głos Oliviera przerwał bieg tych 
myśli. 

— A teraz, po napisaniu najgłówniej- 
szych listów, może pan z własnej woli 
przystąpić do swej korespondencji i u- 
przedzić kogo pan sobie życzy o swoim 
wyjeździe. Jeśli w listach tych nie bę- 
dzie nie dwaznacznego, zobowiązujemy 
się dostarczyć je wskazanym osobom.(den.) 


B:zrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zami 
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